Łódź, Piątek 20 Października 1922 r. Cena 80 mk. [Za prawne 90] ratetytość porztowa ostuczna rycz. KOK INN. 


Piemo poświącene sprawia robotników i intaligansji pracującaj 


DPR CENA OGLOSZEN: 
issue Bi Fi Administraciá otwartsod g. © rano Przed teza cnn EA 
do 7 wieczorem. 


w tekście mk. 35),—rękla- 
na prowincji „(70 | c - EZM |: 


° my mk. 200 —, nekrotogi 

Ł 130—, komualkaty 

i 3 ; mt.120, zwyczajne mk, 7) 

7: granie > 08 Redaktor przyjmujs we wtorki i piąta! za wiersz momparelowy 
Za odnoszenie doli- 


jadnołamowy. 
Ozżtoszenia drobne 20 iny, 
cza się miesięcznie 
100 Mk. 


aa wyraz, dla poznukuj |- 
Erida nowa podwyżka 


cych pracy oraz zagubla- 
ne dokumesty mk. 15. 
«tcwiąznje już przyjęta 
tęłoezenia od dnia zmia- 
tj cen bez uprzedniega 
zawiadomienia. 
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Ogłoszenia ramlejszowa y 
50 proc. drażej. — Zizrą: 
niczne 100 pros. drożaj. 
Ogłoszenia nadsyłane p> 
g.6 wieoz. 50 proc. drobaj, 
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Robotnik i inteligent pracujący głosuje na listę No 7 


Przed wyborami. 


f. 


Cne endski, chadeki — no I teodubki 
Znowu dają kłamstw, fałszu i obłudy 
próbki 
W «awo| wyborczej odozwie. Ale my ich 
pa znamy, 
Więc o bzdurstwa endeckie nto wiele 
pytamy, 
Byłe ci, którzy Polskę ukochali szczorza 
Pamiętali, gdzie trzeba, o „SIODMYM* 
nuinorze. 


Z prac Komiayj Wyborczych 


Komisja okręgowa sprawdza i ko: 
reguje nadesłane przez obwodowe ko- 
misje wyborcze drugle i trzecie egzem- 
plarze -splsu wyborców. Oddano do 
druku listy kandydatów na posłów do 
Sejmu i Senatu. 

+ 


Chcąc ustalić jednolity system dal- 
szego postępowania obwodowych ko- 
m sy), przewodniczący okręgowej ko- 
misji wyborczej zwoła w tym celu spe- 
G|alną konferencję. 


Wazoraj odbyło się [posiedzenia o- 
kręgowej komisji wyborczej 14, ns któ- 
rem zstwierdzono zgłoszone listy kan- 
dydackie. Wszystkie listy zostały przez 
komisją zatwierdzone, a mianowicie: 
14 list kandydatów do Sajmu z okręgu 
wyborczego 14 (pow. łódzki, łaski i sie- 
radzki) i 11 list do Senatu z woije- 
wództwa łódzkiego. 

Z list kandydąckich do Sejmu, tyl- 
ko lista „Poale-Sjon* i „Cerzj-Sjon* 
nie zostały przyłączona do listy pań- 
stwowej, i oznaczona Mł 23. Zflist do 
Senatu nie przyłączono do listy pań- 
stwowej listy żyd. zw. rob. w Polsce i 
bloku żyd. ludowo - demokratycznego. 
Pierwszą oznaczono M 28, drugą 24. 
Komisja unieważniła tylo poszczególne 
kandydatury list a powodu braku po- 
świadczeń zgody kandydatów. 

Następne zebranie komisji nazna- 
czone zostało na dzień 25 bm. 

+ 


Okręgowa komieaja wyborcza obec- 
nie wykończa stemplowanie kopert do 
głosowania i uzgodnianie spisu wybor- 
ców, W najbliższych dniach rozplaka- 
towane zostaną listy kandydatów do 
Sejmu i Senatu. (bip 


Sytuacja międzynarodowa. 


(Przesiłenie w Angliji. — Upadek rz 
. ądu p. Lloyd George'a. — 
Na Bałkanach. — W Niemczech i we Włoszech). ę 


Dymisja gabinetu angiel- 
skiego. 
LONDYN 19. (PAT). Godzina 


16.30. Gabinet angiełski w peł 
l pelnym 
składzie podał się do dymisji. 


LONDYN 19 (PAT). W tutejs 
i szych 
kołach politycznych panujo BEzokdnznio 
Aa a George iz ronfafanéji unjoni- 
£ww zaproponuje ġkrólowi co 
parla mentu ra 


"pał allp; 
Losy gabiżein włackiego. 

RZYM, 19 (PAT) Losy przyszłego 
gnbinetu decydują sią obecnie w Madjo- 
tanie, gdzio znajduje słą Giolitti i Mus- 
goliui. W przeciwieństwie do poprzed. 
nich kryzysów gabinetowych, istniejo 
zamiar Ustalenia listy nowego gabinetu 
przed ustąpieniem obecnego. Jeżeli 
dotychczasowe portraktacje doprowadzą 
do rezultatów, to nałoży spodziewać sią 
dymisji gabinetu Facty jeszcze przad 
zebraniem się parlamentu, Salandra i 
Orlando wymieniabi eą-jako ewentualni 
kandydaci na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych. Poniowaź różnice po~ 
s 


przednie w poglądach Giolittiego 1 Mus- 
soliniego prawdopodobnie dadzą się 
wyrównać, porozumienie między nimi 
jest możliwe. Giolitti podziela zdania 
faszystów co do konieczności reformy 
wyborczej i nowych wyborów, oraz wy= 
raża gotowość sformowania rządu, pod 
warunkiem, że faszyści wezmą w rzą- 
dzie udział. 


Lieizjowie 1 fazykii e „Włoczech. 


WIEDEN, 19 (PAT) „Neues Wie- 
ner Tageblatt“ donosi za „Giornale 
d,ltalia*, że pomiędzy liberałami, któ- 
rych reprszeutuje Orlando a Giolittim 
i Mussolinim przywódcą faszystów, po- 
rozumienie jest bliskie. Wobec tego, 
że Facta gotów jest ustąpić, gabinet 


Giolitti- Mussolini ma szanse dojscia do 
skutku. 


Rad aumetykeńcki a sprwa. cieśnin. 
LONDYN, 10. (PAD). Reutee. „Ti- 
mes* donosi % Waszyngtonu, że rząd 
amerykański zgodził sią na rozstrzygnię- 
cio, by rprawowanie kontroli nad wol- 
nością Gieśniu pozostało pod kontrolą 
Łigi Narodów. 


Bozztizygałęce spawy wykora. prezydenta | 


zesty, 


BERLIN, 19. (PAT) Kwestja wy- 
borów nowego prezydenta Rzeszy zo- 
stała wczoraj rozstrzygnięta. Partie 
centrowe  przedłożyły jako wniosek 
kompromisowy propozycję, aby czas 
urzędowapia prezydenta Rzeszy prze- 
dłnżyć do 1 lipca 1926 roku. Ponioważ 
frakcja socjalistyczna zgodziła się na 
tą propozycję, przywódcy wszystkich 
innych frakcyj również doszli do poro- 
zumienia. Po naradach sekretarzy u- 
chwalono wnieść wspólny wniosek, we- 
dług którego prezydent może Sprawo- 
wać swoje urzędowanie de dnia 30-g0 
czorwca 1925 roku. 


Wojska ameryzasskie zostaną wycofane 
2 oki. reńskiego. 


LONDYN, 19. (AW). Donoszą z Wa- 
szyngtonu, iż odbyła się tam konferen- 
cja z udziałem prezydenta Hardinga i 
gen. Pershinga, w sprawie wycofania 
wojsk amerykańskich, znajdujących się 
joszcze w okręgu reńskim. W wyniku 
tej konferencji ustalono, iż wojska ame- 
rykuńskie otrzymają wkrótce rozkaz wy- 
jezdu. 


Ronferencja pokojowa 6-go listopada. 


PARYZ 19, (PAT) Havas. — „Petit 
Parisien“ donosi, że rząd francuski zapro- 
ponował dzień 6-go listopada r. b., jako 
datę zebrania się ogólnej konferencji po- 
kojowej. Turcy proponują jako miejsce 
obrad konferencji Fiorencję albo Lugano, 
w razie, gdyby zwołanie koniereucji do 
Smyrny okazało się niemożliwe. 


Uliiał Mzrgaa w ratowania maki 
niemieckiej. 
r (Od. wlasnego koresp.) 
WARSZAWA 10. „Chicago Tribu- 
no* twierdzi, iż Pierponta Morgana wez- 
wano, aby w charakterze członka amo- 
rykańskiego wszedł w skład nowej ko- 
misji dla stabilizacji marki niemieckiej, 
Ta nowa komisja jest głównym punk- 
tem projektu Bradbury'ego. 

„ W angielskich kołach Komisji Od- 
szkodowawczej zapewniano już wczoraj 
iż Pierpont Morgan poufnie oświadczył, 
że zgodzi się na tę propozycją, jeśli 
współudziału jego w tej komisji będą 
sobie życzyli w przyjazneru porozuimie- 
niu wszyscy Sprzymierzeni. 


Polityka polska 


Ladisj M 3 pio. pożyczkę. 

WARSZAWA, 19 (PAT) Minister 
skarbu wydał w dn. 17 b. in. rozporzą- 
dzenie, mocą którego zapisy na 6-proe 
centową długoterminową pożyczkę pań- 
sBtwową Z r. 1020 zamyka sig w dn. 81 
grudnia b. z. 


Rant w pałacu Rady Ministrów. 


WARSZAWA 19. Wczoraj w sa- 
lonach pałacu Rady Ministrów odbył 
się raut, wydany przez premjera Nowa-. 
ka. Stawił się gości poczet liczny. Du- 
chowieństwo, z dJ. E. ks. kardynałom 
Kakowskim na czele, rząd, świat dyplo- 
matyczny, sfery polityczne, wojskowość 
nauka, sztuka, literatura, prasa — lioz- 
nie były na wczorajszym raucie w pre- 
zydjum ministrów reprezontowane. 


przeciw aranhii Rasinów ‘we Hs kodniel 
klatopolite. 


WARSZAWA, 19 (PAT) Dyrektœ 
policii państwowej lwowskiej p. Rein- 
lander wysłany został do Warszawy 
celem porozumienia się w sprawie a'cji 
przeciw sabotażowi i zamschom more 
darczym w Małocotłsce wschodniej. 

LWÓW, 19 (AW) Od dnia 17 bm. 
ogłoszono w Brzeżanach stan oblężenia. 

LWÓW, 19 (A.W.) Dzienniki po- 
dają wiadomość, ża wojskowa organiza: 
oja wszechwiedeńska pochwyciła przed 
kilku dniami na granicy zorganizowaną 
jaczejkę Petruszewicza, która jechała z 
Wiednia do Bolszewji. Z przejętych 
dokumentów wynika, że Petruszewicz i 
jego rząd w Wiedniu utrzymują ścisłą 
łączność z bolszewikami, i że to jego 
akcji zawdzięczać należy wysyłanie Do- 
jówek ukraińsko-sowieckich do Mało- 
polski Wschodniej w okresie przedwy* 
borczy m. 

WARSZAWA, 19. (PAT). Minister 
sprawiedliwości rozesłał dziś pismo o- 
kólne do p. prokuratora Sądu Apelacyj- 
nego we Lwowie i pp. prokuratorów są- 
dów okręgowych okr. apelacyjnego lwow- 
skiego treści następującej: 

Szerzące się ostatnio zbrodnie, skie- 
rowane przeciw mieniu i życiu spokoj- 
nych obywateli Rzeczypospolitej w nic- 
których okręgach Małopolski wschodniej, 
spowodowały konieczność ustawowego 
rozszerzenia właściwości sądów  doraź- 
nych. Zwracam uwagę panów prokurate- 
rów na konieczność energicznego docho- 
dzenia we. wszystkich wypadkach zbrod= 
ni, grożących porządkowi społecznemu, A 
szczególnie szzodliwie wpływać mogą- 
cych na normalny przebicg „wyborów i 
swobodne wyrażenie woli wyborców. Obo- 
wiązkiem Urzędów prokuratorskich wo- 
bec tej przestępczości jest użycie kate- 
goryczne środków działania przez ustawy 
im przekazanych, tak, aby poszanowanie 
ustaw było w pełni utrzymane, a bro- 
niony przez te ustawy interes publiczny 
doznał istotnej opieki i obrony. Nie wąte 
pię, że obowiązek ten bądzie spelniony, 


kst przypotodewia totaa dia Szmalu, 
WARSZAWA, 19. (AW). Roboty 
budowlane około przygotowania jK- 
micszczenia przy ul, Wiejskiej dla Se- 
natu idą w całej pełni, tak, iż dnia 20 
listopada zostaną ukończone, Wedłag 
kosztorysu roboty ziemne wyniosą 36 
miljonów, zaś ogólne koszta budowy 126 
miljonów., P 
rav 
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CT CAS A eniya 
Les- ly vojnega 

WARSZAWA 19 (wł) Inwalida wo- 
jenny Henryk Fister były ochotiik armil 
polskiej, złożył podanie do- Generalnej 
D;rskci Moropoiu Tytoniowego o udzie- 
lenie mu koncesii na Sprzedaż papie- 
rosów. 

Kiedy sią zwrócił po odpowiedź — 


zakomusikowano mu, że 'est  niepelnale- 
tni, więc koncesji nie otrzyma. 
Ne mając irnego wyjścia, udał sie 


do Komitetu Opieki ned inwalidą przy u- 
Hcy Marszałkowskiej Nr. 74, z prośbą 0 
pożyczkę w kwocie 80,000 mk. Odprawio- 
no go z niczem. 

Zrozpaczony wyszedł do łazienki 
szpilalnej w szpiłaiu Mokotowskiem i o- 
ttu? sig esenc,| octową. Skonał w  cięż- 
kich męczarniach następnego dnia © go- 
dzinie 5-tej. 

Taką jest dola inwalidy wojennego. 


Koman śl w Zakioczymia. 


WARSZAWA, 19 (wł) W swiązku 
z wykryciem komitetu rejonowego K.P. 
R. P. nowodwcerskiego z siedzibą w Za- 
kroczymiu policja polityczna pow. war- 
sznw kiego dokonała szeregu rewizji 
u osób, zaangażowanych w powyższej 
sprawie. Przeważna część winowajców, 
a szczególniej wybitniejsi, zbiegła, reBz= 
ta zaś podozas poprzediich rewizji zo- 
stała osadzona w więzieniu. 

Wśród rewidowanych znajdowało 
nią kilkudziesięciu żydów w wieku 
14—20 lat ze sfery rzemieślniczej, któ- 
rzy nie zdawali sobie należycie sprawy 
z odpowiedzialności, |aka na nich oląży 
za powodu należonia do partji komuni- 
etycznej. Z powodu swego młodooia- 
nego wieku nmatemiast stanowili oni 
znakomity materjał dokształcający na 
przyszłych agitatorów komunistycznych. 


Aresztowanie komabisiów w Rielcaeh, 


KIELCE, 10 (AW) Policja polityczna 
nocy dzisiejszej dokonała aresztowań 
kilku wybitnych komunistów w Kielcach. 
U,ęci zostali ;przywódcy komitetu wy- 
borczego, A. Sowa í jego sekretarz Z. 
Bartold. U obu aresztowanych stwier- 
dzono szereg lompromiłujących doku- 
mentów, ustalających bezrośrednią ich 
łączność z bolszewikami moskiewskimi. 


O kapitalizacją rent inwalidzkich, 


WARSZAWA, 19 (AW) P. minister 
skarbu Jastrzębski opracował projekt 
rozporządzenia wykonawczego ustawy 
inwalidzkiej z dn. 18 marca 1921 r, do- 
tyczącej kapitalizacji rent inwalidzkich. 

ozporządzenie ma być wydane w cza- 
sie najbliższym. 


Pogrzeb ofiary morda. 


LWOW, 19. W dniu jutrzejszym 
o g. 8 pp. odbędzie się pogrzeb zamor- 
dowanego Twerdochliba. Rada ministrów 
uchwałiła; przesłać rodzinie zamordowa- 
nego wyrazy serdecznego współczucia, 


Reewakuacja z Rosii 


(Od wlasnego korespondenta] 

WARSZAWA, 18. Dnia 7 b. m. 
upłynął termin zgłaszania żądań na 
podstawie art 11 traktatu ryskiego o 
zwrot mienia kulturalnego, wywiezione- 
go du Rosji. Do tego czasu władze 
polskie otrzymały 482 podania. 

Bkspozyturs komisji reewakuacyj- 
nej przyjęła w ostatnim czasie 860 wa- 
gonów towarowych, 4 parowozy i 86 
zestawień kołowych. W najbliższych 
dniach mają być przyjęte 800 wagonów 
i kilkanaście parowozów. Wszystkie 
otrzymane wagony | parewozy są zda- 
tne do użytku. 


Rozwój siecl telegraf czej i telefonicznej. 


WARSZAWA, 19. (AW). Minister- 
stwo poczt i telegrafów przy układaniu 
budżetu na rok 1928 uwzęlędniło po- 
trzebę rozwinięcia połączeń telegruficz- 
nych i telefonicznych, 

Szczególną uwagę zwrócono w tej 
dziedzinie na kresy wschodnie, gdzie 
projektowane jest budowanie 61 nowych 
połączeń telefonicznych i telegraficznych 
niezbędnych dla tamtejszych włada ad- 
ministracyjnych. W razie przychylnega 
ustosnnkowania się ministerstwa skarby 
do pożyczki bndżelowej, przystąpio< 


noby bpatychmiast do budowy, której 


koszta wyniosą około 2 miljardów marek 
polskich. 


ę RAJ, MT: "O 13 ; 
0 DEJCTWD 1 PORET MAN: 
(Od własnego korcsp.h 

WARSZAWA. 19. Dzisiejsaej nocy 
wicedyrektor papierni w wiezieniu mo- 
kotowskiem, Waciaw Lukaszek, w miesz- 
kaniu właszem przy Al. Jerozolimskiej 
97, wystrzałem % rewolweru w prawą 
skroń, odebrał sobie życie. 

Jedyną przyczyną, która przeciąła 
pasmo życia młodego i dzielnego urząd- 
nika mógł być tylko rozstrój nerwowy 
na tle ciężkich stosunków materjalnych, 
które są niestety, udziałem całej rzeszy 
urzędników państwowych, od chwili gdy 
drożyzna wzrasta z dniem każdym. 


lakcúrzenie uróczystości Koropatyjaych 
w Ruj. 

BUKARESZT, 19. (PAT). W dniu 
wezcrajszym odbył się w pałacu królew= 
skim wielki obiad galowy z udziałem 
220 osób, Dziś rano w sali tronowej ru- 
muńska para królewska przyjmowała za- 
granicznych książąt krwi, 


przedstawicieli rumuńskich miast i mia- 
stęczek, poczem odbył się wydany na 
cześć merów bankiet, któremu przewod- 
niozył burmistrz Bnkaresztu. Na zakoń- 
czenie uroczystości koronacyjnej odbyło 
Bię dziś w teatrze Narodowym przedsta- 
wienie palowe. 


lombardy w Ryji. 


MOSKWA, 19. (AW). Komisarjat 
finansowy opracował projekt dekretu, w 
myśl którego sowiety lokalno mogą o- 
twierać przy miejskich oddziałach związ- 
ków komunistyczńych 
wydawania pożyczek niezamożnej 
ności pod zastaw ruchomości. 

Lombardy mogą mleć, w myśl de- 
kretu, charakter instytucyj mieszanych, 
t. j, że dopuszczony będzie do nich i 
kapitał prywatny. Nadzór nad działal- 
nością lombardów sprawować będzie ko- 
misarjat finansowy. 


lombardy, celem 
lud- 


-Qaa 


Wiadomości telegraliczne. 


(=) Rząd sowietów nie przyjął dy- 
misji Krassina, znanego ekonomisty so- 
wieckiego. 

(—) Francuski minister robót pu- 
blioznych Letrocquer opracował program 
wielkich robót, które miały wykonać 
Niemoy na terytorjum zniszczonych de- 
partamentów na rachunek należnych od- 
szkodowań. Obeonie rząd niemiecki u- 
znał zasadę tego projektu i pragnie, 
ażeby dyskusja w tej Sprawie odbyła się 
z wysłaną do Berlina komieją franouską. 

(—) Rada miejska w Poznaniu u- 
chwaliła na ostatniem swem posiedzeniu 
podwyższyć płace robotników miejskich 
o 20 proo. w stosunku do płac wrześnio- 
wych. Podwyżka obowiązuje od dn. 1 
października. 

(—) Mieszana komisja graniozna na 
wschodzie przekazała Polsce i sowietom 
dalszy odcinek granicy polsko:ukraiń- 
skiej, przechodzący przez powiaty sar- 


neński i rowieński. Długość przekazane j 


go odcinka wynosi 10,115 kilometrów, W * 

ten sposób przekazano dotychozas 444 | 

klm. granicy wschodniej. 
"mn. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowane: Dolary 11000 
Marki niem. 8.40 
Franki franc 820 
Franki belg. 770 
Fun. sterlingi 49000 
Franki aswajcarekie 2040 
Korony 14,50 
Korony częaxie 353 
RA "2 


Ciągnienie Loterji 


na inwalidów. 
Dzień siódmy. 
Główne wygrane. 
Mb, 600,000: 440918. 
Mk. 60,000: 94840 296374, 
Mh. 25,000: 350895 870560 570184. 
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misje zagra- 
niczne, oraz korpus dyplomatyczny. Na- 
stępnie składało hołd dziesięć tysięcy 


PBI) 


a fork 
LU Gi KA pi ik LYCZNA, 
Bant wejskowy w Kkatery- 


nosławiu, 

Z Ukrainy donoszą, że w Dratery- 
nosławiu mialo miejsce powstanie woj- 
s«owe, prżyczem w rozruchach wzięli u= 
dział świeżo zmobilizowani czerwonoar- 
miejcy. Przed hiikoma tygodniami na U- 


krainie była ogłoszona mobilizacja jedne- 
go rocznii:a, jednak na wezwanie mobili- 
zacyjne nie stawił się prawie nikt, Wsku- 
tek tego oddziały wojskowe dokonały po 
wsiach przymusowego poboru. Poborowi 
zo:tall przywiezieni do Ekaterynosławia i 
zamknięci częściowo w więzieniu, a czę- 
ściowo w koszarach pod silną strażą. Po 
kilku dniach poborowi zostali zgromadze- 
ni w celu wysłuchania przemówień agita- 


„torów komnunistycznysh. Skorzystawszy ze 


wzylędaej swobody, czerwonoartniejcy roze 
broili straże, zabili agitatorów i rozbiegii 
się po okolicznych wsiach, 


Rozmowa z Leninem. 


Korespondent „Northern Newa Xer- 
vioe* rozmawiał z Leninem, który mu 
oświadczył: „Europa jeszcze nie doj- 
rzała do wielkiej rewolucji. Nie chce- 
my mieć trudności z Polską i nie wiem, 
dlaczego nie mielibyśmy z tym krajem 
być w zgodzie, bo przyjaźń z państwem 
knpitalistycznem jest niemożliwa. Rosja 
i Polsko mogłyby conajmniej tolerować 
się. Fruncja podnosi sprawę rozbroje- 
nia, Niektóre państwa kresowe oponu- 
ją gwałtownie przeciw rozbrojeniu, ale 
my nie obawiamy się o nasz front za- 
chodni, Rosja I Francja właściwie dążą 
do jednego i tego samego, do utrzyma- 
nia równowagi w Kuropie”. 


Rodowód p. Cziczerina. 


W jednej z berlińskich gazet był 
uwieszozony niedawno artykuł o przod. 
kach p. Cziczerina. Pochodzi on jako- 
by od Włocha Cicerini, który przybył 
do Moskwy w XV stuleciu w orszaku 
Żofji Paleolog, żony Iwana III. Gazeta 
mówi, że (Qziczerin opowiedział swój 
rodowód królowi *włoskiemu "podczas 
pobytu w Genui. Arystukracja włoska, 
dowiedziawszy się o tem, wyprawiła 
raut ku uczozeniu tej swojej latorośli. 

Z tego powodu „Goniec Socjali. 
styczny”, organ rosyjskiej socjalnej-d6- 
mokraoji, pisze: „P. Cziczerin dotych- 
ozas nosił maskę pochodzenia proletar- 
jackiego*. Zrzuci ją w chwili, gdy 
dypiomacją rewolucji wszechświatowej 
zastąpiła dyplomacja umów handlowych 
i zadań historycznych Rosji na Bałka- 
nach. A tak niedawne są te czasy, gdy 
biografowie nadworni szlachcica Lenina 
YI A mu przodków  włościań- 
skich", 


Dodekanez. 


Z powodu wypłynięcia kwestji Do- 
dekanezu pomiędzy Włochami, Grecją a 
Turcją, należy przypomnieć obecny stan 
prawny tej kwestji. W traktacie sewr- 
skim Rodos i Castellorizo tudzież 11 
drobnych wysp Dodekanezu przyznane 
zostały Włochom. Układem włosko-gre- 
ckim z 14 maja 1921 r. te jedenaście 
małych wysp miały być oddane Grecji 
w dniu ratyfikacji traktatu sewrskiego. 
Obecnie rząd włoski wypowiedział układ 
powyższy Wo wiadcz, że gotów jest 
odstąpić te wyspy Turcji w zamian za 
ponowne -z jej strony uznanie prawa 
Włoch do Rodosi Oastellorizo. 


Rzym, Praga i nadzieje 
włoskie. 


Pisma paryskie przywiązają wielką 
wagę do rokowań Benesza z Schanzerem. 
Na pierwsze miejsce wysuwa aię sprawa 
ratyfikacji traktatu handlowego i konwen- 
cyj ekozomicznych i celnych między Cze- 
chosłowacją a Wiochami, które z Trjestu 
uczyniłyby port Czechosłowacji, a z We- 
mećjł port Tyrolu i Bawarji. Z Rzymu 
spodziewają się, że układ włosko-czeski 
będzie wstępem do szeregu układów cel- 
nych między Włochami a innemi pań- 
stwami powstałemi na gruzach dawnej 
mobpsichji, układów, które, w myśl Nittie- 
go, stworzyłyby blok środkowo-europejski 
pod egidą Włocb. 
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Przed aldykacją sultana: 


Woubee zdecydowanej przez agros 
madzenic narodowe abdykacji sułtanś 
tureckiego, z chwilą kiedy abdykacja ta 
będzie faktem dokonanym ftron obejmie 
następca Abdul Medżit. 

Abdul Medżił, kuzyn obecnego sul- 
tana urodził się w r. 1868, Będzie on 
trzydziestym ósmym ‘następcą w prostej 
linji Qtmana, założyciela dynastji, a trzyź 
dziestym padysznchem od czasu zdobycia 
Konstantynopola. Według prawa dzie- 
dziczenia obowiązującego w panującej 
rodzinie, koronę otrzymuje najstarszy % 
męskich potomków Otmana, urodzony w 
cesarskim haremie. Kobiety są wyklu- 
czone od dziedziczenia tronu. Wszystkie 
dzieci w hnremie, bez względu na to, 
czy urodziła je kobieta wolna, ozy nic- 
wolna, są uznane za legalne i mają jed- 
nskie prawa. 

Od szeregu wieków sułłanowie tu- 
reccy nie zawierali legalnych małżeństw. 
Sukcesja nie przechodzi z ojca na syna, 
lecz na "najstarszego z rodu. Zatem, 
mimo że Mohamed VI ma jednego syna, 
tron przechodzi nie na niego. 

Książę Abdul Medżił Bffendi jost 
bratem zmarłego księcia Jussula lszel- 
dina. Jest on synem Abdul Azisa, kló- 
ry został złożony z tronu w roku 1578 
w niespokojnych czasach poprzedzajiy- 
cych wojnę rosyjsko-turecką. 

tego czasu detronizacju stala 
sią niejsko uznaną w tureckiej machinie 
państwowej. 

Murada V-go złożono z tronu w r. 
1876, po krótkiem i burzliwem panowa- 
niu, które trwało tylko trzy miesiące, 
Brut Murada i następca jego Abdul Ha- 
mid utrzymał sią na tronie aż do r. 1990. 
Nie odpowiadal jednak młodoturkom, 
którzy wysłali go najpierw do Salonik, 
a następnie uwiczili (w jednym z pala- 
ców nad Bosforem. 

Po Abdul Hamidzie nastąpił brat 
jego Mohamed V, który musiał nsi; 
w r. 1918, po dziesiącioletniem panown- 
waniu, na rzecz brata Mohameda VIl--o. 

Urodzony w r. 1861 Mohamed VI 
cały czas panowania Abdul Hamida spę- 
dził również jako więzień pałacowy i 
nicwola jego skończyła slę_doj 7 
objęciem tronu przez Mohameda V-gv. 
Podczas wojny światowej był on gosciem 
cesarza niemieckiego, ale wiele oznak 
każe przypuszczać, ze sympatje jego by- 
ły raczej po stronie Anglji i należy przy- 


puszczać, że ta zapatrywania dopowozą 
mu obecnie do objęcia tronu. 
= oi 


Wozorajsza Rada Miejska. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
Miejskiej po jodczytaniu komunikatów, 
radny Kopciński referował sprawę 


udzielenia jednorazowej 
zapomogi 


abiturjentom miejskich kuraów doksz- 
tałcających na opłacenie wpisowego na 
kursach gimnazjalnych (pół miljona 
mk.) W dyskusji zabierali głos r. r. 
Nowosielski, Drabarek. 

R. Pogonowski uważa, że w Łodzi 
ludzie winni kształcić się przedewszy - 
stkiem zawodowo a nie w gimnazjum lub 
uniwersytecie. 

Rada po jałowej dyskusji przyję- 
ła wniosek Magistratu. 

Również uchwalono © 


podwyższyć pobory pra- 
ceowników miejskich 


za miesiąc październik o 16,17 proc. tj: 
tyle ile wykazała komisja statystyczna, 

Również podwyższono opłaty za 
czynności sekwestracyjne, podwyższono 
taryfą dorożkarską (która, nawiasem 
*mówiąc nikogo nie obowiązuje...) i prze- 
kazano na przyszłość „sprawę* tę Ma- 
gistratowi. 

Po uchwaleniu jeszcze wniosku 
podwyższenia opłat za gaz i to od dnia 
1 września posiedzenie zamknięto. 

Senne ono zresztą było jak zwykla 
nie rozweseliły panów,;(pardon-— towa- 
rzyszy..) radnych ani mowy d-ra Stup- 
nickiego, ani innych „działaczów* nas 
szego samorządu. 
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Torarystyczno — spiskowa akcja 
ukiamtua w Galicji Wschodniej roz- 
wia sią planowo i systematycznie 
ou szeregu miesięcy. Stały czytól!- 
pic dzenników lwowskich niemal 
Gudziennie wyczytać w nich może 
całe szpaity, poświęcene zamachom, 
morderstwom i podpałaniom, doko- 
nywarym przez „herojów* ukraiń- 
skich nictylko na przedstawicielach 
władz i orgaiów bezpieczeństwa, 
lecz równiez na tych obywatelach 
narodowości ruskiej, którzy nie chcą 
tańczyć w takt wiedeńsko-berliń- 
skiej muzyki. Epizody  terorzzmu 
rozpasanych szowinistów ukrańskich, 
dyrygowanych przez pp. Petrusze- 
wiczów et oonsortes, stały się dla 
społeczeństwa polskiego w Galicji 
Wschodniej niemal chlebem powsze- 
dnim, jakimś codziennym komunika- 
tem z pola wojny cywilnej, komu- 
nikatem, który przestał już przera- 
żać | wstrząsać swą wymowną tre- 
ścią. 

Trzeba dopiero nadzwyczajnych 
wyładowań tej  nacjonalistycznej 
elektryczności ukraińskiej, trzeba 
takich faktów, jak zamach Fedaka 
lub sensacyjny spisek w Katedrze 
Swiętojurskiej, aby wywołały one 
dreszcz grozy i echo refleksji za- 
równo we Lwowie, jak 1 w całej 
Rzeczypospolitej. Do kategorji tych 
faktów już nie codziennych, lecz 
wstrząsających swą ohydąi przytła- 
czajacych doniosłością, należy za- 
mordowanie w Kamionce Strumiio- 
wej (pode Lwowem) redaktora pi- 
sma ukraińskiego „Ridnyj Kraj“, 
profesora Sidora Twerdochliba. 

Ponad wszałką wątpliwość jest 
rzeczą ustaloną, że prot. Twerdoch- 
lib, jeden z nielicznych reprezen- 
tantów polityki zgody i pojednania 
wśród inteligencji ukraińskiej, zgi- 
nął z „bratniej* ręki zamaskowa- 
nych bojowców, w których opinji 
był jednostką szkodliwą, jako pio- 
nier zbliżenia ukraińsko-polskiego i 
redaktor  pólonofilskiego „Ridnoho 
Kraju“, Obałamuceni agitacją za- 
kordonową, zdeprawowani podsuwa- 
nemi im hojnie przez wrogów Pol- 
ski pieniędzmi, zaczadziali w trują- 
cym swędzie szaleńczej polonotobji, 
— nie wahali się teroryści ukraiń- 
scy wymierzyć śmiercionośną broń 
w pierś własnego rodaka, skazane- 
go wyrokiem jakiegoś podziemnego, 
kapturowego sądu. Propaganda obłą- 
kanego antypolskiego nacjonalizmu 
spotkała na drodze swej człowieka, 
opierającego się jej calą silą swego 
charakteru i swych przekonań, krzy- 
żującego jej plany swą; rozumną 
pracą obywatelską i wielkim wpły- 
wem nieskazitelnego wśród Polaków 
i Rusinów imienia. Postanowiono 
więc nikczemnje, skrytobójczo „sprzą- 
tnąć* prof. Twerdochliba — i doko- 
nano tego, zanim rozelśniło się nad 
ziemią cGzerwieńską słońce idei, któ- 
rej z zaparciem służył fzamordowa- 
ny patrjota i działacz ukraiński. 

Polityka szowinizmu ukraińskie- 
go trzyma sią — jak widzimy — 
kurczowo swych niechlubnych tra- 
dycyj. Siczyńscy, Fedakowie —zdo- 
bienisą glorją bohaterów. „ciemię- 
żonego przez Lachów* narodu ru- 
skiego, a czyny ich znajdują „dziel- 
nych* naśladowców, mordujących 
zza węgła, czy 72a płotu swych 
przeciwników politycznych, Rzecby 
można, że — gdy genjusz każdego 
narodu specjalizuio=stę niojako, w y- 
dając wiełkich  wynadazców, wiel- 
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iaczna polityka. 


kich techników, wielkich muzyków, 
wielkich wojowników,—gerjusz na- 
rodu ukraińskiego błąka się dotąd 
po manowcach mordu i skrytobój- 
stwa, umieszczając na glinianych 
piedestałach artystów — rewolwe- 
ru i sztyletu. 

Ukraińska akcja terorystyczna 
ma być w obecnej fazie jakoby 
krwawym protestem przeciwko roz- 
pisaniu wyborów do Sejmu polskie- 
go w Galicji Wschodniej i nieubła- 
ganom wyzwaniem, rzuconem rzą- 
dowi warszawskiemu. Równolegle 
z zabiegami komiwojażerów bankru- 
tującej idei „samostijnej* 
Zachodniej, którzy rozbijają swe kra- 
miki na wszystkich większych tar- 
gowiskach polityki europejskiej, we 
wszystkich centrach propagandy an- 
typolskiej, — postępuje wśród huku 
wystrzałów i w purpurze łun po- 
żarnych „robota* bojówek ukraiń- 
skich, działających na miejscowym 
gruncie. Dwie te akcje, których 
nioi wiodą z pewnością do kance- 
laryj berlińskich i kremlińskich, — 
mają się wspomagać i uzupełniać 
nawzajem. Dzieje się to wszystko 
w chwili, gdy Sejm polski, uchwa- 
lając na ostatniem posiedzeniu usta- 
wę samorządową dla województw 


- wschodnio-małopolskich, kładzie pod- 


waliny pod zgodne, braterskie, na 
zasadach zupełnej obywatelskiej 
równości i całkowitego poszanowa- 
nia praw narodu ukraińskiego opar- 
te — współżycie obu narodowości 
na południowo-wschodnich kresach 
Rzpitej. 

Als — zdaniem naszem — o 
straconą stawkę grają nieprzejedna- 
ie szowiniści ukraińscy. Pora dziś 
wcale niecdpowiednia do wytacza- 
nia „pretensyj* ukraińskich przed 
forum Europy. Ciągłe te skargi i 
Żale znajdują ma Zachodzie coraz 
mniej uznania 1 zrozumienia, — a 
nawet wybory w Galicji Wschodniej 
odbędą się przecież za milczącem 
placet (zgodą) mocarstw, które w r. 
1919 Galicję Polsce jakoby tylko w 
zarząd i dzierżawę oddawały. Akty 
teroru, w rodzaju zabójstwa Twer- 
dochliba, mogą wzbudzić t wzbudzą 
wszędzie jedynie zdrowy odruch 
oburzenia i wzgardy dla ich spraw- 
ców, nigdy zaś nie wywołają fali 
sympatji dla rzekomo uciśnionego 
narodu. Rezultatem samchójczych 
metod niepoczytalnego szowinizmu 
ukraińskiego będzie utrwalenie się 


słusznego przekonania wśród poli- | 


tyków Europy, że właśnie Polska 
tylko może być w Galicji Wscho- 
dniej realnym czynnikiem prawo- 
rządności, ładusi sprawiedliwości. 
A poza tem gwałtalhi "starają się 
„mołojcy* z bojówek sprowokować 
rząd polski do zarządzeń wyjątko- 
wych i represyj. "Chociaż w repu- 
blikańskim ustroju naszym te funk- 
cje należą do najmniej przyjemnych 
i pożądanych. jednakże w pewnych 
okolicznościach radykalne ucięcie 
łba krwawej intrydze antypolskiej 
w Galicji Wschodniej może się stać 


dla rządu naszego jego świętem 
prawem i nieuniknionym obowiąz- 
kiem. B. D. 


Ukrainy ' 
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Otwarcie pierwszego banku 
prywatnego w Rosji sowieckiej, 


W Moskwie bastąpiło otwarcie pierwe 
szego rosyjskiego bantu prywatnego pod 
nażwą „Rosyjski Bank Handlowy*. Bank 
został założony przy wydatnym udziale 
kapitałów cudzoziemskich. Założycielem 
banku jest nicjaki Aschberg, za którym 
stoją skandynawskie grupy finansowe, 
przeważnie Szwedzi. Rada Pracy i Obro- 
ny wydała pozwolenie na otwarcie ban- 
ku na podstawie opinji głównego. Komi- 
tetu honcesyjnego. Kapitał zakładowy 
nowcgo banku wynosi 10 miljonów rubli 
złotych czyli 5,148,000 dolarów amerv- 
kańskich, podzielonych na 100 tys. ukcyj 

© 100 rubli sztuka. 
Sowiecki Bank Państwa wprowadzi do 
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zarządu jednego s -ałonków a głosem 
decydujący m. 

Statut Rosyjskiego Bankn Handlo- 
wego przewiduje prawo dokonywania 
wszystkich operacji bankowych, za wy- 
jątkiem prawa emisyj. Oprócz tego Sta- 
tut mówi, że gdyby którykolwiek z ban- 
ków, założonych później, otrzymał prawa 
szersze niż Bank Handlowy, to zgodnie 
z umową, zawartą z Rządem sowieckim, 
Bank Handlowy uzyskuje automatycznie 
te same prawa. Bank jest zobowiązany 
zdeponować w Banku Państwa nie mniej 
niż 25 proe. swego kapitału, rówież jak 
10 proc. swych operaoyj pasywnych. w 
postaci zastawn. Sowieeki Bank Pań- 
stwa posiada prawo nadzoru nad dzia- 
łalnością Banku Handlowego i kontroli 
ksiąg tego ostatniego. (Russpress) 
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Rokowania drezdeńskie. 


Obecnie odbywają się w D:eżn'c ro- 
kowania polsko - menueckie. trzewodnią 
myślą rokowań tych jest uregulowanie 
szeregn zsgadnień, kióre wypływają z fak- 
tu powrotu do państwa polskiego Po- 
znańskiego i Pomorza, zamknięcie bilansu 
na tle tych stosunków i rozpoczęcie no- 
wego sasiedzkiego pożycia. 

Jakkolwiek wojna fuktycznie już od 
czterech lat bliska zakcńtzona została, 
niemniej jednak liczue pozostały po niej 
jeszcze ślady, między innymi w postaci 
wielkich utrudnień komunikacyjnych, U- 
trudnienia te są jeduym z najszkadliw- 
szych czynników, uniemożliwiają bowiem 
wymianę dóbr ekonemicznych pomiędzy 
pojedyńczemi krajami. Jest rzeczą Siwief- 
dzoną, że narody zamieszkałe na konty- 
nencie Europy, związane są pewną nieu- 
niknioną koniecznością solidarnego dzia- 
łania w dziedzinie wytwórczości i wymia- 
ny produktów. 

Ułatwienie stosunków w dziedzinie 
komunikacyjnej było zawsze wielką fřos- 
ką rządu polskiego. Powcedowany tą my- 
ślą, rząd polski pragiis umożliwić tranzyt 
towarów niemieckich przez obszary Kze- 
czypospolitej Polskiej do Rosji i Ukrainy, 
Sprawa ta jest właśnie przedmiotem prac 
komisji tranzytowej, która odbyła już sze- 
reg posiedzeń. 

Drugiem zagadnieniem, nad którem 
pracuje obecnie delegacja polska w Dreż- 
nie, to sprawa not Kiieza, 

Noty Kriesa znane są dobrze miesz- 
kańcom (byłej Kongresówki), Pamiętają 
wszyscy, jak władze okupacyjne niemiec* 
kie, idąc za myślą przewodnią aklu z dnia 
5 listopada 1916 roku, dążyły do związa- 
nia Kongresówki z Rzeszą niemiecką, za- 
równo w dziedzinie politycznej, jak i eko- 
nomicz nej. 

- Kierownicy finansów Rzeszy, dążąc 
do możliwego zmniejszenia obiegu ban- 
knotów na obszarze Niemiec, przyszli 
do przekonania, że dla pokrycia bardzo 
znacznych potrzeb finansowych okupowa- 
nej części Polski, będzie rzeczą wskaza- 
ną dokonanie specjalnej emisji znaków 
pieniężnych, któreby potrzebom obiegu 
cełkowicie odpowiadały. Gen.-gubernator 
Bescler, dekretem z dnia 9 grudnia 1916 
toku powołał w tym celu do życia pol- 
ską krajową Kasę Pożyczkową i nadał jej 
prawo dokonania specjainej emisji zna- 
ków obiegowych, znanych powszechnie 
pod nazwą not Kriesa. Aby zaś wzbudzić 
do tych znaków należyte: zaufanie, dekret 
zaznaczył, że Skarb Rzeszy gwarantuje, 
że w dwa lata po foimalnem utworzeniu 
Królestwa Polskiego, noty Kriesa, na 
wniosek kancierza Rzeszy, wymienione 
będą na marki niemieckie al pari. . 
Dnia 11 listopada 1918 roku władze 


okupacyjne opuściły Warszawę, W tymże 
dniu mastąpiłe objęcie polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej przez władze skarbowe 
polskie. Emisja not Kriesa wynosiła w 
dniu tym około 880 miljonów mk. Jek- 
kolwiek według powvższego dekrelu, wy- 
wóz not Kriesa do Niemiec był surowo 
wzhronioby, niemniej jednak liczni spe- 
kułanci zaczęli nabywać znaczne ilości 
tych znaków, wywozili je do Ni:miec i 
następnie wszczęli akcję przeciwko skar- 
bowi Rzeszy, zmierzającą do wymiany not 
na marki niemieckie. Powstał stąd caly 
szereg powikłań, przedstawiających nie- 
mzie trudności prewne i finansowe. Spc- 
cjalnie wydelegcwana w tym ctiu kopii- 
sja prowadzi obecnie rokowania dla ure- 
gulowania tej Sprawy. 

Sprawa zwrotu atchiwów, dokumen-, 
tów i sktów—=oto trzecie zagadnienie, nel 
kiórem pracuje obecnie delegacja polska 
w Dreznie. Mylne byłoby mniemanie, że 
archiwa jest. io rzecz martwa, pozbawiona 
kontaktu ziętniącym pulsem życia, Acchi- 
wa to nietyiko dlugi szereg sal, w któ- 
rych mieści się nieskończona ilość szaf, 
założonych od góry do dołu siatemiszper- 
gałami, i gdzie niepodzielnie króluje ar- 
chiwista, stary rnól książkowy, nie mający 
nie wspóluego z życiem, zakochany w 
swoich papierzyskach i niedopuszczający 
do nich nikogo. Archiwa—to znaczy nie- 
tylko przeszłość. Przeszłość z tersźniejszo- 
ścią związaną jest mocnenii, nierozerwal- 
nemi więzami. | w samej rzeczy niepodo- 
bna sobie wyobrazić, aby jakikolwiek 
bądź rząd, choćby rozporządzał nejiep- 
szym nawet aparatem urzędniczym, był" 
w możności prowadzić racjonalny zarząd 
krejem, któryświeżo mu przypadł, o ileby 
nie otrzymał archiwów, do kraju tego się 
odnoszących. W archiwach tych znajdzie 
on bowiem niezbędne i najcenniejsze 
wskazówki, zarówno w dziedzinie kolei, 
robót publicznych, sksrbowości, opodat- 
kowania, regulacji rzek, dóbr państwo- 
wych, ustroju szkolnictwa, całego życia 
samorządowego itd. Dlatego też wszystkie 
niemal traktaty, jednocześnie z ustano- 
wisniem nowych granic terytorjalnych, 
stanowiły o konieczności doręczenia «10- 
wemu rządowi archiwów, tyczących się 
ustąpionych terytorjów. 

Zdaniem delegacji polskiej zwrócone 
być winny akta i dokumenty, dotyczące 
obszaru b. dzielnicy pruskiej, zaczynając 
od epoki pierwszego rozbioru Polski. Mo- 
wa tu naturalnie o dokumentach niezbcd- 
nych dla wykonywania prawidłowej admi- 
nistracji. 

Niebawem ma rozpocząć swe prace 
komisja prawnicza, która zajmie się prze- 
dewszystkiem sprawą obywatelstwa i opcji. 
Następnie przystępuje do pracy komisja 
emerytur araz inne. 


Faszystowskie organizacje „Chjeny“ 


Fndecja x przyległościami wpro; | 
wndzu do akejl wyborczej nowy ozyn- 
nik — faszyzm. 

Faszyści, w zrozumieniu chjenoe 
wych działaczów, sa to zwykła bojówki 
z czasów walk bratobójczych w roku 
1905, uzbrojone w rewọiwery, nawe 


grunsty regino 1 naratie służyć mają 
do rosbiiania wieców przeoiwniiców po. 
btjeyoyow A porem t — 00 105 ias- 


| Hav y pragnienie 


Faszyści polsov rekrutują się na- 
razie z ozlonków „Rozwoju“ z młodzie- 
ży rzemieśln.ezej, oraz niedowarzony ch 
ozłonków niektórych organizacyj 8por- 
towych. 

Ponieważ akoję faszystów  Boleży 
ująć w siine karby, gdyż bądzie ona, 
zdaniem Chjenistów, potrzebna do „ro- 
bienia porządku'z lewicą” przeto garnu- 
oono sieci? na“ wyżgae uczelnię, È oto 
w tygodniu ubiegiyw = pewstai w Wur- 


4 


„nog 


heb 
maiis pierweny oddział Ajak fa- 
stów, złożony 4 OkXhło 60 'riuohaozów 


Misiwerdfteto.  Orzańinowano : są dla 
stch prsi powąygh , warchołów endec- 
kich wykłady inmtenktorskie, poczem 


wykwalijkowiny faszystą ma otrzymy- 
Wao rangą oficera i ćwiczyć inńyCh. 
Qozy wiście anihi gz wśród skapti wanej 
Przez Ctijońę młodzieży, pođsycany nie- 
wiadomo shad. jynącemi obficie pie- 
niędzmi jeat Guzy a często powodowany 
fziecięcią emogją deniongirowany bywa 
tieopatrznie (dla spiskowców) naze- 
WNĄtEŻ, 

Oparcie faszyści znajdują głównie 
w Wieisopołgsce a sieć spisku rozciąga- 
lą daleko. Płapy mają poza pomocą 
do chienowej akcji wybórozej nieżmier- 
nie szerokie. Oto np: W razie obioru 
Piłsudskiego na prezydenta Rzeczypo- 
spolitej 1 otjęcia rządów. -prz0z ugrupu- 


wania lewicowe — wywołać należy 
energiczny sprzeciw społeczeństwa 
choóby przy użycolu” broni  — brzmi 


hasło, 

Gdyby Narodowa: Demokracja we- 

sala do przyszłego Scjmu w sile niefo- 
stutecznej, trzeba będzio siłą rozbić 
Sejm a nowe wybory będą należały do 
nas i t. d. 
Naozół wzory poswiępowadia laszy- 
ści polscy biorą £ywcom z Włoch. 
Widocznie laury d'Aunuuzia nie dają 
spozoiu niektórym bioterycznymm publi- 
Gystóm 1 NIEdOO6G6LIUNYM generatom, 
którzy jednocześnie dla zamaskowania 
akcji podpisują pelne  namaszozenia 
odozwy zaiecająco młodzieży wstrzyma 
inio sią od czynnego udziału w akoji 
wyborczej, 


Uwagi. 
„Marodowi* ziemianio. 


Skrzynno A i Skrzyuna miyo, po- 
wiaiu Wieluńskiego, 8uxoegorowio En- 
doru (chrześcijanie) sprzedali Fajwlowi 
i Chunie Henochowt, braciem Giūks- 
man. Nie byłoby nio dziwnego, że 
sukcesorzy Endera Ssprzedsli majątek 
Ulteemanom, ale - najdziwniejsze w tej 
sprawie jest to, że celom uzyskania po- 
zwolonia od Komisji Ziumskiej Oddział 
Wieluński Związku Ziemian w dniu 40 
stycznia 1922 roku wydał następujące 
z36wiadozenie: 

„Niniejssem zoświadcezamy, że bra- 
cia Uliiksman posiadają i gospodarują 
w majątku Poprężniki z dodatuim re- 
zultatem nakładowo od r. 19097* 

(—) Zarząd. 


Da.wić sią naloty, 20 Zarząd Zw. 
Zicuian powiatu Wieluńskiego rzekomo 
uie Zna przeszłości pp. Gliiksmanów i 
ułatwia jin w ten sposób gogpodarowa- 
niv ma polskiej ziemi, według Związku 

„ź dodatnim rezultatem”, jakgdyby Źw. 
Ziewian (Uddział Wielunski) nieznane 
były „dodatnie” rezultaty gospodarki 
Giissmanów i im podobnych w powie 
cie Sieradzkim. 

"amo jarn 


Mały ieljeton. 
Pan Onufry Pyta: 


Historje wyborcza. 


X. 
Pierwazy wystep Pyty. 
połski tryuwlowałłt Wpa- 
redovał sig. do partyj politycznych. 
K at yborów, by wypływać na 
powierzchnię. Waządzio krzyczał naj- 
glosniej, 3622), pyskował, ryczał— 
£ 
EA 
6 
k 


„Aoi Uli 


ł udo Imaocno.. Nie zrażały go 
wodzenia.. Ale w miarę, jak szło 
ły du dusz i zulmień ludzkich — 

ciun polski uciekał i krył siq—trącił 

w;łyt ge aż wpadł wroBzcio w abjącia 
organitacp g,osityGzuej, “Która Da zani- 
kającym koltunie polskim się oparła, 
pod nazwą „Ubrześcijańskiogo Źwiązku 
Jedności Narodowej* — vto — jak będą 
pisniy kroniki historji o uaszych Py- 
tach wsLólczsanych -za lat saośójzie- 
gigt’. 

Mówił to w przodziale If klasy 
sympbłyrzuy młodzieniec do swego 
wuja j: zarazem , towarzysza pedróż.y, 
ozłowieka w starszym wieki, tAk się 
okazało psauicj — poływka starej pui- 
skiej rmisiny profesora załserzpłaia 


- 


„PRACA* 20 października 1879 -ska 


— Przyzna mi woj racjęt... i 

— Tak, moje , Rziecko. Racja... 
Ale narazie takię Pytty na usługach 
ggłupiaiącej naród. polski demagogji 
duto szkody wyrządzają. 

Towarzystwo z całego przedziału 
zajeło się roztrząsaciem tej kwestji. 
Brcza jedna z obecnych pań wy- 
różhiała sią szlachetrością myśli i ądy 
jej zwracały powszechną uwagą. 

Nagle na jednej z małych stacyjek 
wpakował się do przedziału opasły je- 
gomość, w którym nietrudno było moż- 
na poznać naszego Pytę. 

— Uh, uh — zaryczał, Tyż po- 
rzundki na tych dzisiejszych polsko- 
żydowskich kolejach. Roz z tym skuń- 
czyć trza. [no się dostanimy do wła- 
dzy... — plótł dalej, rozglądając się na 
prawo i lewo po pasażerach...— Baz te 
wybury—to zaś ale jeszcz» wincyj togo 
bałaganu... 

E D pan się tak irytuje, panie 
złoty... Kto pan josteś ?... — zauważył 
ułody człowiek. 

— Jestem Onufry Pyta. Synab 
niby narudowy jeadem. Dureń pan, że 
mnie pan nie zot Osamka s jezuom, 


czy wi? Belwedarski szplcel pewni- 
kiem... Ho, ho, znamy takich... Baoda 
przy boczna. Żabaczyta, bandyty | zło- 


dztejo, jak my tylko pod naszym świn- 
tym Korfantym zdobędziemy tyn Bel- 

weder — to was zara cholera trzudnie. 
Buty czyścić bądzieta. RBęądzieta się 
mieli z pyszna I... 

— Prawda —łaskawa pani—zwró- 
cił sią w tenorzo Pyta do owej pasa- 
żerki, równie jak i poszta towarzystwa, 
zaskoczonej plugastwem, płynącem z 
ust pana Onufrego... Pani napewno 
Belwederka, o jo to poznom odrazu... 
A szkoda... Bo tak, to tu nasze, może- 
my mówić głośno. Druga klasa — to 
jeżdżą same nasze ludzie... Osemka—tę 
nuszu lista.  Błogosławiona, bo jest 
brzuchata, więc niby w błogosławio= 
nym stanie.. My, synaty, nie boimy 
sią tego Llłeockiego. Hu, ho, zobaczy- 
my, jak potańczy on z nami. 
proszę państwa cbcwatelstwa, wota tu 
nomerki z osemką i głosujta ma nag, 
synatów.. Tylko na nas, narod... 

Nie dokończył Pyta, gdyż pasaże- 
rowie podskoczyli do naszego bohatera 
i chcąc mu ułatwić dalszą agitację, 
wyrzucili z wagonu pociągu, który do- 
jeżdżał akurat do stacji. Tu na inter- 
wencję nieznajomej przeciwniozki 6sem- 
ki Pytę zatrzymano i spisano prot. kuł. 

Tak sią „udał* pierwszy występ 
Pyty za Osemką,.,. £ podpuczniętym nieco 
cyferblatem wracał pan Pyta z agitacji 
do domu, AEA krwawą zemstę 
„legjonom* „Piełsockieimu*, których, 
jak TAT Synaćenmi, — Każe „TU8Z= 
czeiać”. 

Jakawo. 


Easan Le re ~ 
Walka z chorobami 


wenerycznemi, 


W ubiegiym tygodniu zebrała się w 
Brukselli międzynarodowa konfereno 
sprawie chorób  weneryoznych. Prołeace 
Bayet, przewodniczący, zagajając obrady, 
wskazał na straszną grozę tej zastrasza- 
jąco zwiększającej się <arazy, na ko- 
nieczność jaknajenergiczniejszej z nią 
walki. Jako uajwiększą tradność w tej 
mierze, uważa bierność, wręcz obojęt- 
ność ogółu. 

Nie przestraszają go oyfry, nawet 
obliczenie. W samej Francji zabijają te 
choroby około ośmdziesięciu tysięcy łu- 
dzi rocznie; nie robi wrażeniu przypomi- 
nanle iż ilość wypadków powiękiEKA sią 
wszędzie od czasu wojny, 

W samej Brukselli przed wojną 
bywało w szpitalach 10 proc. syfilityków 
wśród chorych, obecnie jest ich 22 proa. 

Królowa Belgijska interesuje się 
żywo tą konferencją. Źapowiedziała ona 
swoją pomoc w waloe i udział w posie- 
dzeniach konferencji, w. 

[> sre 


Sprawy robotnicze, 


ZąGRB:x a pracojaników 
gazowni. 
Pracownicy gazowni wystawili 2q- 
dania podwyżki płac o 25 prac. bip 


Łzabrzniz szewców. 


W niedaicię, dn. 24 b. m., o g. 11 

ano odbędzie się zebranie przedwybor- 
aa szewców w lokalu P44. Główna 3i. 
O iiożne przybycie prosi Zarząd. 


A tero, | 


Niespokojny dom. 


Charakterystyczne informacjo o- 
trzymujemy od lokatorów domu M 
przy uł. Lipowej na temat porządków, 
a raczej skandalicznych  nieporządków, 
panujących w tej posesji. 

We wskazanym domu znalazły s0- 
bie ciepłe gniazdka aż cztery (I) „we 
sołe damy“, prowadzące w swych mie- 
szkaniach pokątne domy schadzek. Zo 
względu na intratność tych „zakładów ” 
i zazdroszcząc im powodzenia, podobną 
„iinprezę* prowadzi również w swom 
mieszkaniu — dozorca domu, Można 
sobie wyobrazić, co si$ dzieja we dnie, 
a zwłaszcza w nocy w domu, gdzia u- 
lokowało sią aż pięć (l) przybytków 
rozpusty. 

Dodaó trzeba, że dom jest wielki. 
czteropiętrowy, z olicynumi, że w domu 
tym mieszkają, jak w każdym innym, 

zieci i młodzież. Spokojni lokatorzy 
skazani Są na awystowanie przy cing- 
łych orgjach, awanturuch i bczeceńst- 
waoh, a nocami dom zamienia sią w 
jakiś wielki śmietnik, dokąd plyną mng- 
ty z całej dzielnicy. 

„Wesołe damy“ oraz przedsiębior- 
czy dozorca uwabiają sb. do 3wyCch spo- 
lunek młode, nieletnie dziewczota, spy- 
ohając je tym sposobem w błato hańby 
i upadku. Prócz tego w norach tych 
zbierają sią też wszelkiego rodzaju zło- 
dzieje, rzezimieszki | bandyci, szukając 
„wytchnienia* i „rozrywxi* wśród swe 
go pełnego przygód i niobezpieczoństw 
żywota. Oto oo sią dzieje w domu przy 
ul. Lipowej M 441... 


= 


Najciekawszym zaś w tej sprawie 
jest fakt, że zniecierpllwieni skandala= 
mi łokatorzy 


jesacze w maju b. r. fwnice 
śli skargę do policji 


opatrzoną 21 podpisami, żądając inter- 
wencji organów administraoyjnych. Po- 
mimo, że dziś mamy : już październik, 
skarga nie wywołała ani żadnych do- 
broczypnych skutków, ani nawet odpo- 
wiedzi. Tak samo zawiodły nadziejo na 
pomoc policji kryminalnej, do której 
jeden z lokatorów apelował P. komi- 
sarz zaś VII okręgu, dokąd przynależy 
dom przy ul. Lipowej Ne 44, zdaje sią 
nie wiedzieć, cu sią tam swieci, chuó 
lokatorzy zał „sobie na ucho, że 
wnętrze „wesołego domu i stall jego 
bywaloy nie są PIS dla policji 
tajemnicą. 

Spodziewamy się, 28 może teraz, 
gdy echo tych piesłychanych skandali 
odbiło sią na łnmach prasy, władze poe 
licyjne nie będą już zadziwiać nadal 
zainterasowanych iokatorów swą zda- 
miewinjącą obojątnaścią i niewiedzą, 

Wszak policja uarza. potrafi być 
tak czynną, przunikliwą i wszechwie 
diącą, gdy chcdzi np. o opioką nad 
wiegami przoedwyborozemi, zwłaszcza 
urządzanómi przoz p. Łudziaą 
warzyszów broni. 


Rozwój elektrowni żódzkiej. 


Co mówi dyrektor elektrownit 


Celem otrzymania ścisłych informa- 
cyj co do nowych maszyn i wynikają- 
cych stąd zmian w biegu prace €lcktrow= 
ni, przedstawiciel agencji „bip“ zwrócił 
sią do elektrowni, gdzie udziejono nas 
stępujących informacy): 

* Blektrownia otrzymału już turbo- 
generator który był swego czasu zarekwi- 
rowany przez Niemców i wywiozlony, po- 
zatem otrzymano teź drugi większy Wza- 
mian a zabranego przez okupantów do 
Cassel. Obydwa te turbogeneratory 40- 
stały już uruchomione i pracują regular- 
nie, wprawdzie nie przy pełnem obcia- 
żenin, gdyż aparaty elektryczne ze sta- 
rego agregatu nie wystarczają i oczeku- 
je się nadejścia nowycu. Z zamówionych 
blisko rok temu trzech kotłów obeonie 
nadszedł jeden i przystąpiono juź do 
montowania. 

W poniedziałek dn. 16 b. m. wiy- 
czono nową wieżą chłodnikową do skra- 
planta pary, wychodzącej 4 maszyn. Nowa 
ta chłodnia zarówno jak i ostatnio zmon- 
towana wielka turbina wpłynęły na zna- 
i ao ekonomję pracy i oszcządność na 

atzó. 

$ Obecnie sprawność elektrowni zwięk- 
szyła sią z 12.000 klw. do 2.000 klw., 
jednakże zostanie jeszcze znaczniej po- 


linda mać 
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Kalendarzyk. 


Dziś Jaaa Kantego 


Jatroj Urszuli 


Wschód słońcą 7 m. 08 
Zachód - 5 m, 36 
Wschód Księżyca 5 m 13 
Plqłok | Zachód 8 a, 17 


— Poduwzższenie taryfy trame: ajowoj. — 
Z dniem jutrzejszym taryfa tramwajowa 
zostaje podwyższona. Cena biletu zwyk- 
łego wynosić będzie mk. 100, dla uczniów 
i szeregowych. 50 mk., dla nauczycieli 


80 mk. kurs- wieczorny 200 mk., nocny 
300 mk. a bilct miesięczny 20 tysięcy 
marek, bip 


— (hieb podrożał. Od wczoraj pie- 


karze poduiesli ceng chleba o 6 mk. na 
funcie. Ubocnie fuut chleba kosztuje w 
łodzi 125 mk., ozyli 500 
czterofunto wy, 


mk. bochonek 


zanik ŻA n (SIĄ "NIE, a POZA 


większoną po nadejściu nowozakupionej 
z własnych środków elektrowni turbiny o9 
sprawności 6 i pół tysiąca klw. 

Kwestja liczników, stanowiąca bo- 
lacak- naszą jest na najlepszej drodze. 
Zamówiono większą licatę liczników dla 
zaspokojenia wszystkich abonentów, leca 
praca ta ze wzęłęłu na swą precyzyjność 
wykonaną być musi przez wykwalifliku- 
wanych pracowników, wskutek czego o- 
stateczne załatwienie tej sprawy wyn aga 
dłuższego czasu. 

Obecnie nowych abonentów przyś- 
muje elektrownia bez żadnego - ograni- 
czenia, czego dowodem jest fakt, że «a 
koncesjonowanych przedsiębiorstw inst: 
lacyjnych posiada bardzo wiele pracj 
przy zakładaniu oświetleniu elektrycz- 
nego, 

Co do wąsla to elektrownia łódzka 
posiada zapas 10.000 ton, blisko na mie- 
siąc czasu. W ostatnim czasie cena tego 
węgla wzrosła o 35 proc, CO wraz ze 
wzrostem kosztów robocizny btłomaczy 
wysoką cenę prądu. Pomimo to jednak 
pódczas gdy w Warszawie «cena prądu 
do oświetlenia wynosi 517 mk. a do mo- 
toru 246 mk. ża klw., to w Łodzi ccoa 
ta wynosi 350 i 145 mk, 

wegg "BA 


— Apol do społeczeństwa. Wierzymy, 
ża ludzie nie zapisują sią na członków 
Polskiego Czerwonego Krzyża nie 7 bra- 
ku dobrej woli, ale z braku czasu. Pra- 
gniemy ułatwić wszystkim ten obowią- 
zok i w tym celu wysyłamy do domów 
naszych inkasentów. 

Zwracamy się Z gorącą prośbą do 
wszystkich obywateli bez różnicy wy- 
znania, aby życzliwie ich przyjęli. 

Gzerwony Krzyż nie. czyni żadnej 
różnicy w udzielaniu pomocy zwracują= 
cya się do niego i ma zatem Pac? od 
wszystkich spodzitwać się poparc 

Dla ułatwienia pracy Hikaśoriom 
zwracainy się z gorącą prośbą do społe- 
czeństwu u przygotowanie składek dla 
wrączenia inkasentowi, nawet w razie 
N:eoDECNOŚCI gospodarza, wszak 500 Mae 
irek rocznej składki jest sumą, która nia 
zaciąży na niezyine budżecie, 


— Weryfixacja siósłe Polskiaga Czer- 
wonago Krzyża. Zurząd Główny Polskiego 
Czepwonego Krzyża wzywa wszystkie 
siostry urlopowane bezterminowo orag 
pozostające bea prapdziału od dnia i-VIL 
2921 r. Sbp permai zgłaszały siy do 


i joj toe ` 


= 


208. 


1 m 


Bekcji Sióstr przy Zarządzie Głównym 
Polskiego Czerwonego Krzyża (Warsza» 
wa, ul. Zielna 17) co dnia 1.XI] 1922 r. 
W cclu przeprowadzenia weryfikacji. 
Niezastosowunie się do powyższego po 
upływie Ubu niencego terminn pociągnie 
ĉa sobą aulumatyczne skreślenie odnoś- 
nych osób z ki ty sróstr Polskiego Czer- 
wonego Krzyża, 

Wszystk ie pisme stołeczne i pro- 
paon uil ng proszone są o zamieszczenie 
powy; o obwieszczenia Zarządu Giów- 
negu Pol SO Czerwonego Krzyża. 


— Zə Stowarzyszenia b. legjonistów. 
Zarząd Stowarzyszenia legjonistów mio- 
ści sią w lokalu Ligi Kobiet, Przejazd t. 
Dyżury odbyw ają sią we wtorki, czwart- 
ki i soboty 6—7 wiecz., w niedziełę od 
10—1] rano. 

We wlorek dn. 24.X odbędzie się 
w lokalu Ligi Kobiet o godz. 7-0j wiecz. 
dlia członków i opea anae gości 
odczyt p. J. Rutkowskiego p. te „kisto- 
Tja Legjonu Wschodniego“. 

— Antymilitaryáci. Za nohylenie się 
od służby wojskowej został zatrzymany 
Rornatowicz Alfons, urodzony w roku 
1000, którego przesłano do Komisarjatu 
Rządu. 

— Za uchylenie sią od regestracji 
wojs:owej został zatrzymany Tryter Icek, 
zam. przy ul. Sienkiewicza 9, którego 
przesłano do oficera ewidencyjnego przy 
PKU. Łódź. lot 

Tajemnicze samobójstwo. W Ru- 
dzie Pabjnniekiej rzuciła sią wczoraj do 
stawu kobieta niewiadomego naawiska. 
Na alarm przechodniów zbiegli się lu- 
dzie i desperatkę wydobyto z wody. Na 
brzegu znaleziono butelkę od jodyny i 
jeszcze jukąś truciznę. Przejeżdżający 
aulomobilem przewiózł nieszczęśliwą do 
Łodzi da Górnego Rynku, skąd pogoto- 


wie zawiozło ją da szpitala Poznańskich. 


Desperatka jednak nie odzyskawszy przy- 
tomności po kilku godzinach zmarła. 


— Dwvżeństwo. Do XI kom. P. P. 
zemeldowała Stefunja Burchart, zam. 
przy ul. Łowickiej 3, iż mąż jej Karol 
ożenił się powtórnie w Poznaniu pod 
przybranem nazwiskiem Węckiego Sta- 
nisława i obecnie zamieszkuje u ojca 
swego przy ul Kijowskiej 8. W spra- 
wie powyższej spisano protokuł I wszczę- 
to dochodzenie, (lot. 

= Przeryeanie alkoholu. Za usiłowa- 
nie przewiezienia napoju alkoholowego 
g Poznania do Łodzi, pociągnięto do od- 
powiedzialności Weydman Józefą, lat 
87, zam. w Poznaniu przy ul. Szwajcar- 
skiej 25. Protokuł wraz z dowodem 
rzeczowym przesłano do Urzędu Skarbo- 
wego Akcyzy i Monopolów w Łodzi. (lot 


—- Smierć w podróży. Na dworcu ko- 
lejowym Łoódź-Kaliska z pociągu osobo- 
wego NM 518, wyniesiono pasażera Kar- 
lińskiego Qhaskiela, lat 56, zam. w Ożor- 
kowie w stanie nieprzytomnym, który po 
5 minutach zmarł, Zwłoki przesłano do 
prosektorjum m. Łodzi, (lot 


teatr, muzyka | sztuka. 


Teatr Miejski, 
Dziś w 


Ceglelniann 63. 
ątek, Teatr daje „Peer 
Gyuta* H. Ibsena. Premjerowa obsada. 
Rolę „Peera“ gra p. K. Adwentowicz. 
Balet, Orkiestra: symfoniczna. W sobotę, 
„8 i pół pp. dla młodzieży szkolnej 
387 i Peruka”, Kom. J. Korzeniowe 
Ała 
W poniedziałek, do. 23 dla Arzeszeń 
rob. i intolig. „Nina“ dramat L, Kampfa. 


2 Żythi orga nizncji N, P. R. 


Posiedzenie Zarządu Łódz- 
kiego NPR. 


W piątek du. 20 b.m, o godz. 7 w. 
odbędzie się posiedzenie Zarządu Okrę- 


ae oe a TOT [ROWE A ZOZ] 


Największe w Łodzi 


MO „POPULARNE 


Kcenstantynowska 16. 


OSS OSECOOSOSO 


gowego NPR w łwdzi. Obecność człon- 
ków Zarządu, przedstawicieli dzielnic i 
kół, przedstawicieli dzielnicowych Ko- 
mitetów Wyborczych 1 Związków Zawo- 
dowych konieczna. Sprawy ważnel 


Kcaferencja Okręgowa Far 
rodowej Parłji Robotniczej 
w Lodzi, 


W sobotę, d. 21 b. m., © godz. 7 w. 
w sali Polskich Związków Zawodowych 
(Główna 31) odbędzie się ogólno-iniejska 
konferencja członków Narodowej artji 
Robotniczej. Przemawiać będą kol. po- 
słowie. Przedmiotem obrad będzie praca 


wyborcza. Koledzy i koleżanki! Stawcie 
się liczniel Wejście tylko za legityma- 
cjamil 


D a] 


Robotnicy popieraj= 
cie pismo „Praca 


Diere graine- Ao 


Od dość dawna w powiecie brze- 
zińskim grasowała zbrojna banda pod 
wodzą herszta Walentego Góralskiego. 
Komendant. powiatowej policji, Komi- 
sarz Pickucz, który tropił bandę w pow. 
skierniewickim i brzezińskim, ustalił, że 
sprawcami licznych napadów byli: bracia 
Goss (z których jeden podczas nieędaw- 
nej obławy został zabity), Stefanja Sa- 
dowska, pseudo „Zośka“, kochanka her- 
BZtA, Góralskiego i inni z Góralskim na 
czele, 

Mając te dane, Komendant powia- 
towy wydał polecenie posterunkom, a 
zwłaszcza położył nacisk na posterunek 
ia" ANEL gdzie Góralski miał stałą 
kryjówkę. 

Dna 10 b. m. posterunek PP. Ko- 
luszki otrzymał poufniy wiadomość, Że 
Góralski ze swoją kochanką ukrywa sią 
w domu Kaczmarka we wsi Koluszki— 
Stare. Wobec tego Komendant tegoż po- 
sterunku Tarczyński, Ww towarzystwie 7 
funkcjonarjuszów udał 1 się na miejsce. 
Tum otoczywszy mieszkanie, wysłał 3 
fnnkcjonarjuszy do mieszkania, którzy 
dochodząc do drzwi 


zos:.ali zasypani gradem kul. 


Góralski, korzystając z lej sposo- 
bności wraz z kochanką, zbiegł w nic- 
wiadomym kierunku. Pa upływie tygo- 
dnia Sadowska pseudo„Żośka* zgłosiła się 
do konfidenta zabitego, Stanisława Ka- 
czmarka, celem zorganizowaniu ponow- 
nie silnej bandy. Propozycje te dała Ku- 
czmarkowi, który chętnie zgodził sią 
wziąć -udział w tej akcji, przyczem zo- 
bowiązał się równieź zająć organizowa- 
niem szajki bandyckiej. Komendant po- 
wiatowy postanowił konfidenta Kacze 
marka i posterunkowego pow. Komendy, 
Franciszka Nawrockiego, dać wspomnia- 
nej kochance, by tą drogą dojść dokry- 
jówki, w której ukrywa się szajka her- 
szta Góralskiego. 

Według umowy zawartej pomiędzy 
Kaczmarkiem, a wspomnianą kochanką, 
Komendant powiatowy wysłał wspom- 
nianych do stacji Słotwiny, gdzie nastą- 
piło spotkanie. Kochanka ta 

przecegząminowała post. 

Nawrockiego jako nowi. 

cjusza 

i zupełnie jej nieznanego i przybyła z 
nimi do Koluszek. Komendant pojechał 
kurjerem w ślad za nimi do Skiernie- 
wio. Po wyjściu z wagonu Komendant 
powiatowy, czyniąc ostrożnie obserwa- 
cje, został zapytany przez kochanką do- 


Pierwszy raz w Łodzi, 


„PRACA*— 20 października 1928 r, 


A SAO. 


Sprawa posła Dąbala w 2-0} 
instaneji 


Jak wiadomo sąd okręgowy w War- 
szawie w dniu 7 lipca r. b., skazał To- 
masza Dąbala, ¿ art. 126 oz, I kod. kar., 
za udział w partji komunistycznej (zrze- 
szenie) na pozbawienie praw i na sześć 
lat ciężkiego więzienia, 

Od wyroku tego obrońca skazane- 
go adw. Duracz odwołał się ze skargą 
apelacyjną, a urząd prokuratorski z pro- 
testem do 2-6j instancji, gdzie wczoraj 
spruwa ła była przedmiotem ponownych 
całodziennych rozpraw. 

Późną nocą, sąd apelacyjny, wo- 
bec licznie zebranej „specjalnej* publi- 
czności ogłosił wyrok, którego mocą u- 
chylił wyrok sądu okręgowego i skazał 
Dąbala z art. 129 kod. kar. na ąarzy lata 
ciążkiego więzienia z pozbawieniem 
prawa. 


yta bandy (óralskieja 


kąd idzie ten pociąg, po uprze mi da- 
nin jej odpowiedzi rozmawiał ¿ nią i 
kiedy kurjer miał odchodzić, wsiadł do 
tegoż wagonu, w którym siedziała owa 
kochanka. „Zoska*, 

Podczas sprawdzania biletów Ko- 
niendant spostrzegł, że „Zośka 


posisią 4 rewciwery. 


Po przybyciu da Żyrardowa wynajęł: 
resorką i udała się w kierunku Mszczo- 
nowa, a poniewaz “Komendant posiada- 
jąc już ścisłe dane, że mują dokonać 
napadu bandyckiego w promieniu 3 klm. 
od Zyraidowa, postanowił w towarzy- 
stwie st, przodownika Opolskiego i post. 
Sucheckiego Iść pieszo— śladem. 

Na drugi dzień rano powrócili post. 
Nawrocki i Kaczmarek meldując, że Sa- 
dowska doprowadziła ich w promieniu 
1 klm. od lasu, należączgo do powiatu 
blońskiego, paleciła im oczekiwać jej 
przybycia 2% Góralskim. Po upływie A 
minut o godz. 22 przybyła Sadowsl 
podac umówione sygnały, lecz kiedy Ka- 
czmarek dawał odpowiedź 


zasypała ich gradem kul. 


Nawrocki dał również kiłka wy- 
strzałów, a następnie wszczął poszuki- 
wania, lecz takowe nie odniosły żadne- 
go skutku. 1 

Mając ściślejsze dane, że Góralski 
ma przybyć w tych dniach do Koluszek, 
Komendant pow. polecił wspomnianym 
wywiadowcom udać się du Koluszek i 
roztoczyć šcisłą obserwację domu Kacz- 
marka, do którego Qóralski przychodził. 

Dnie 18 bm. o godz. 22 przodow- 
nik Wł. Hendzelewski 


otrzymał poufną wiado- 
mość, 


że Góralski ukazał się w jedne] z ciem- 
nych ulic w Koluszkach. Na podstawie 
tych wiadomości przodownik Hendze- 
lewski zabrał wszystkich obecnych na 
posterunku funkcjonarjuszy i z nimi u- 
dał się w ślad za Góralskim, posyłając 
równocześnie posterunkowego Tazbira 
z meldunkiem do Komendanta poste- 
runku— Koluszki Tarczyńskiego. Kiedy 
ustalono, że herszt ukrywa się u Ka- 
czmarka Józefa w Koluszkach, rozstawił 
łunkcjonarjuszy na posterunkach, sam 
zaś w towarzystwie wywiadowców Bo- 
rowskiego i Witonowskiego udał się do | 
sieni domu Kaczmarka. Po. upływie 
3 minut przybył Komendant posterunku 
Al. Tarczyński z post. Tazbirem. Tar- 
czyński wystawił widety, a sam ze 


awym zastępcą Hiandzclewskim pozostał 
w sieni mieszkan a 


wzywając Maczmąrka do 
natychmiastowego Opus 
gzczenia mieszkania 


co tenże wraz z Żoną po qlwili uczynił, 
przyczom wyciodząc uścisnął rękę Hen- 
dzelewskiego zaznaczając: 


„Bobrze żeście trafili, 
bo joat“. 


Komendant Tarczyński otwors:ł 
drzwi i oczekiwał wyjścia Góralskie ʻo. 
Po upływie kilsu minut wys .oczył Ge 
ralski do sieni z rewolwerem w ręku, 
a natbnąwszy się na Tarczyńskiego 


zamienili ze sóbą wystrzały. 


Góralski pierwszym strzałem uqo* 
dził Tarczyńskiego w kiść prawej ręki, 
uszkodzając mu rewolwer. Tarczyński 
z bólu opuścił rękę z rewolwerem, a 
Góralski korzystając z tej sytuacji bły- 
skawicznie wymierzył w glowę Tarczyń- 
skiego. St. przodownik Tarczyński, mie 
mo bólu uderzeniem zranionej ręki, od- 
bił rewolwer Góralskiego, ale zraniony 
został ponowne w rękę. Poczem Gó- 
ralsat dał jeszcze Lilka strzałów w 
stronę Tarczyńskiego, raniąc go w lewe 
ramię | 


rzucił się do ucieczki w 
kierunzu lasu, 


W pogoń podążyli za nim wszyscy 
funkcjonar,usze najbliżej bzdący, przy- 
czem wywiadowca l-ej brygady lódz- 
kie) Kazimierz Borowski, ostrzeliwał 
Góralskiego, na co tenże odpowiadal 
strzałami. W trakcie strzelaniny wy- 
wiadoówca Borowski postrzelił Góralskie- 
go | dopędził go. Wywiązała aię między 
nimi ręczna walka. Na pomoc nadbiegł 
wywiad: wcaWitonowski i funkcjonariusze 
posierunsu Kolusz i i dopiero z chwilą 
ch przybycia 


zdcłano Góralskiego 
abczuwłdzdnić 


i odstawić na posterunek Koluszki. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy 
lekarskiej Góralski, który jest ranny w 
głowę, plecy i nogę odstawiony został 
do szpitala w Brzezinach: 

C:lem przesłuchania go przez Sę- 
dziego Śledczego na powiat Brzezińs<i 


w sprawie zabójstwa Śtan:- 
sława Kaczmarka 


z Koluszek, oraz dokonania konfrontacji 
z poszkodowanym Adamem Sulisow- 
skim, właśc. majątku Popień, napadnię: 
tym w swoim czasie. 

Zaznaczyć należy, że Górals:i ma 
za sobą kilkanaście napadów bandyc- 
kich, między innemi organizował i prze- 
prowadził sławny w swym czasie 


napad w Skolinowie pod 
Warszawą. 


Ujęcie rzeczonego bandyty i wy- 
tropienie zawdzięczać należy energji 
Komendanta powiatowego Komisarza 
Piekacza, który łącznie z kilkoma funk- 
cjonarjuszami jako to: st. przodownikiem 
Tarczyńskim “ posterunku Koluszki, st. 
przodownikiem Opolskim, przodownikiem 
Hsndzelewskim,  wywiadowcą Borow- 
skim i posterunkowymi Sucheckim i 
Nawrockim i innymi działał nierzadko 
z narażeniem własnego życia, 


+ ag 


Odpowiedzi Redakcji, 


Ob, Jacaszka, inwalidę, prosimy o 
pofatygowanie się dziś koniecznie du 
redakcji o gdz. 6.30 wiecz, 

-o 


ER aena a aE sensacja sezonu. 


„PIEKIELNY PLAN” 


druga serja niebywałego obrazu p, t. „Broken Coin“ czyli Tajemnica miljardowych skarbów”, i 
Dramat w 6 aktach według słynnego dzieła amerykańskiego Vernego—Emersou Hough'a. 


Eddie Polo, Hugo Lubek i Grace Cunard. 


batalistyczne momenty porywające wyobraźnią ludzką, Bajeczne karkołomne bryki 


W rołach 
głównych: 


Niozwykie polęśne 


Rekordowa wałka amerykańskiego boksu. 
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Z w 7 odsłonach pełnych 
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E Przepych wystawy! Soeny 
SE Ceny zwy 
T- PA "w 

> IM 

ak ) 


p 
pi 


Kino Spółdzielni 


ul. Sienkiewicza JM 40. 


Dziś i dni nastopnyoh. 


EKINO 


FLORA 


ul. Zawiszy 22 


na Bałutach. 


Licytacja. 


Kasa Chorych m. Łodzi 


Wydziął ogzekuocyjny 


z mocy art. 58 ustawy z dnia 19 maja 1020 r. 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby podaje do wiadomości, że dnia 26-go 
Października 1922 r. o godz. 10-ej rano w 
Łodzi przy ul. Konstantynowskiej Ni 42, od-. 
będzie się licytacja ruchomości, należących do 
Twardowicza L. oszacowanych na Mk. 75.000 
(siademdziesiąt pigé tysięcy) składających się 
z szafy dęhowej na pokrycie należnych Ka- 
sie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licy- 
tacji od godz. 10-ej rano, spis zań takowych 
codziennie od 8-ej do 1 p.p. w Wydziale 
Egzekucyjnym Kasy Chorych (ul. Wólczań- 
ska Ne 225). 

Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi 
Dr. KD. GIEBARTOWSKI. 
Łódź, dnia 16. X. 1922 r. 


RNO 15.22 az BOZE LOL ECO r > 


alegas gaga W td 


44, Piotrkowska 44, 
U nat najtaniej, bo na I piętrza. 


Polecamy obficie zaopalwaone-w modne i sezo- 
nowe towary wszystkie nasze działy. 
Welny, Kamgarny na garnitury, palta i suknie. 
Podszewki, Białe towary bieliźniane. 
Ręczniki, Barchuny, Flanele, Chustki, Kapy, 
Kołdry, Trykotaże. Galanterję, Obuwie. 
Gotowe ubrania. Palla damskie, męskie i dziecinne 


Właena pracownia krewiecka wykcnywa zamówienia 
PP. U.zędnikom i Urzędu czkom, jak rów- 

« nież sezersaym slerom uaszejjo apołeczoń- 
stwa aprit- 
dajomy 


Uwaga: 


AS TOTO ONA OJEW 


na raty. g 


"Wydawca Zarząd Wojowódzki N. ©. R 


gry i niebywałej w dziejach ekranu techniki z przepiękną 


pracewdików Państwowy | „ŁAM MIANO": 


wyświetlany będzie film obsonego 
sezonu z ulubieńcem publiczności 


L „PRAC A"—0 paździe: ernika enika 1022 r. 


Dziś największy tilm obecnego sezonu 


Fao CHAROLAIS” 


EWĄ MAY 


Utwory muzyczne w wykonaniu A Pn pod dyrekcją p. M. LEWAKA. 
po canach zniżonych:. 


S CEDOOROOONOANAMIA 


głębokiej treści, nastroju, wielkiej 


kłel Pierwsze przedstaw, 


MOTTO: 


W piątek 20, sobotę 21 i niedzielę 22 października 1022 roku 


Harry Peelem 


SAMOTNY BOHATER 


M2 AMQ[S: wkrótce ŚWIĘTY TYGRYS. 
[Emmi IE DOE. AM] — CZABAN WA 


BE” 


Za zgodą Magistratu biedni mieszkańcy m. Łodzi 
będą mogli w roku 1923 korzystać z gruntów miejskich 
(zagonków) pod uprawę zicmiopłodów. 

W razie zgłoszenia sią dużej ilości reflektantów, 
pierwszeństwo będą mieli członkowie Stowarzyszenia 
Inwalidów Wojskowych, weteranów i Związków Robot- 
niczych. 

Biuro przyjmujące zapisy czynne będzia od 18-go 
października do 16 listopada r. b. w poniedziałki, śro- 


dy i piątki, godz. 4—8 pp. w lokalu, ul. Moniuszki 10, 
I p. (wejście front w bramę). 


Komisja Podziału Zagonków. 


Licytacja. 
Kasa Chorych m. Łodzi 


Wydział eqzekucyjny 
z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek 
choroby podaje do wiadomości, że dnia 27-go 
Października 1922 r. o godz. 10-ej rano w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej M$ 64, odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do Jo- 
skowicza L. B. oszacowanych na Mk. 80,000 
(osiemdziesiąt tysięcy) składających się z 
ośmiu tuzinów pończoch bawełnianych róż- 
nych kolorów a 10 tys. tuzin na pokrycie 
należnych Kasie składek członkowskich. 
Rauchomości obejrzeć można w dniu licy- 

tacji od godz. 10-ej rano, spis zaś takowych 
codziennie od 8-ej do 1 p.p. w Wydziale 
Egzekucyjnym Kasy Chorych (ul. Wólczań- 
ska AÊ 225). 

Komisarz Kasy Chcrych m. Łodzi. 

Dr. ED. GIEBARTOWSKI. 


Łódź, dnia 16. X. 1922 r. 
FEEEMESZA ZE ZE CZ a o TC. 


ENEE BED, EWA CAO IE MBETA BERR 

f eTa chorob zębów 

j  Lekzrza-lentysty Ma PRUŚS 
1438, Piotrkowska 143. 

$ BĘ Ela klasy rebotninzoj. "Tyzg 


E ca maonik ewanie CK wprawiania ręBów 
3 noui 


zz) 


f muasa Upil 


Those W wnkarni Praca”, trzejazd 8. 


Prxas wieki szerzy się joj sławy echo, 

Choć urodzona pod ubogą strzechą, 
Olśniła genjusz aławnego malarza, 
Spętała soróe stratega—mocarza. 


Ostatnia MOŚĆ Admirala Nelgona 


Wielki monumentalny dramat w 6-ciu aktach. Reżyserja RYSZARDA OSWALDA. 


Muzyka pod kier. Z. BANDOMIERSKIEGO. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 8, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni seans O 9.15 w. 


UWAGA: Dla Całonków Spółdz. Pracowników Państwowych zniżka 50 proo. 
Dla z LLU AA 25 40105 zA H aobót, niegziol I śwłąt 


w roli 
głównej. 


Sa 


Przes ogar plękuości i kobiety spryt 
Z niziny nędzy wdarła sią na szczyt, 


w obrazie 
URUS 


szyb, kitu, 


oruz szklenie okien. 
Główna 14, Olejniczak i S.<a. 


Epzystujący od 1902 roku, 


my Zakład Jubilerski wa 


F. DĘBOWSKIEGO 


Łódź; ul. Piotrkowska 186. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres biżuterji 
wchodzące. 


Robota wykwintna. 


‘Dr. mod. BRAUN 


Specjalista 
Chorób wenerycznych, skór- 
nych, moczopłciowych. 
Przyjm. 10—], 5—8, panie 4—5 
Południowa 23. 


Dr. J. SZREIBER 


Choroby chirurgiczne. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 pp. 


Or. W. Łąginawski 


Choroby skórne I weneryezna: 
Preyjmujo od 12 do 2 po pat 
i od 5 do 8 wiesz. 


Gdańska Cira) ta 
K. Olsrow= 

ERAS -Seini 
je zamówienia, Sienkiewicza JI. 


bot” Cneaław zagubił pa pa” 
py mie;niecki, wyduny w 


CORE rawtd Zazauvił uowUu ue 
sobisty, wydaay w Łodzi. 
Me Śtaaisław zagabi? karię 
bezterminowogo u:lopu, wy- 
daną przez 3 pułk ułanów w 
Częs'ochowie, 27 9—3 
Alovak Anarzej raguwu LyuCzA* 
sowy dowód ozobisty, wyda: 
my w gm, Widawa, 2716—3 


Ceny niskie. 


Kupuję 


1 płacą najlepłoj za Dbrylaaty 
złoto, perly, sęby astucza 
dywany i fatra 


R. WARSZAWSKI 
Piotrkowska 3. 


E EREĆ 


NGO Józef i Orczykow- 
= gka Rozilja zagubill karty od 
paszportów, „wydane z Widzow= 


sslej Manafaktary. 2717-3 


Potrzebni stolarze 


budowlani I mebłowi. Zgłaszać 
się Kilińskiego 122, -_2000-3 
panienki do 


Potrzebne Byś? +yszo. 


liem" 1 mereżek, Zzłosić się 
Piotrkowska 114, m. 21, p. Glo- 
CETO WA. 


Slusarze, kotlarze 


i chłepcy po rebal Tmiwid 47. 


Slużąca do księdza, 


na wieś, Japis zaraz, Lipo- 
wa 86 u Jakóbczyka, 


Sprzedaż bielizny 


trytotowej. Handinjącym procenb 
Pusta 11, mieszk. 1. 


2715—35 
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Redaktor edpowiedziałzy PAWIEŁ URBANIAK, 


